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	Komentarz metodyczny
	Cykl scenariuszy lekcyjnych do pracy nad powieścią Erica-Emmanuela Schmitta pt. Oskar
i pani Róża przeznaczony jest dla klasy I, II lub III gimnazjum, w zależności od możliwości zespołu oraz od planu pracy nauczyciela. Poruszane podczas zajęć zagadnienia natury egzystencjalnej wymagają od ucznia pewnej dojrzałości.
Dwugodzinny blok Jak w kilka dni przeżyć wszystko daje możliwość głębokiej refleksji nad najistotniejszym, jak można przypuszczać, zagadnieniem poruszanym w powieści. Pozwala zastanowić się, czy do śmierci można się rzeczywiście przygotować. Czy można ze spokojem czekać na tę najpewniejszą rzecz w życiu, jak na fakt, a nie na karę. Wreszcie, czy można oswoić bolesną myśl o nieuleczalnej chorobie dziecka. Lekcja nie pomija zagadnienia komizmu pojawiającego się w omawianym utworze.
Lekcja trzecia Czego dowiaduję się o miłości, cierpieniu i śmierci wprowadza ucznia w świat, będący odwiecznym przedmiotem zainteresowania filozofów, ale i każdego człowieka. Młodzież może w małych grupach zastanowić się nad istotą cierpienia, śmierci, miłości, aby następnie skonfrontować swoje stanowisko ze zdaniem rówieśników.
Bardzo istotnym aspektem pracy nad Oskarem i panią Różą jest dobra znajomość sytuacji życiowej uczniów przez nauczyciela prowadzącego. Poruszane problemy mogą okazać się bolesne, dlatego należy dokładnie przemyśleć moment omawiania lektury, aby nie narazić młodych ludzi na zbyt bolesne wspomnienia – jeśli np. ktoś stracił niedawno bliską osobę lub w najbliższym otoczeniu ucznia ma miejsce walka z  nieuleczalną chorobą.

	Zapis 
narzędzia
	Szanowny Panie Boże,

Na imię mi Oskar, mam dziesięć lat, podpaliłem psa, kota, mieszkanie (zdaje się nawet,
że upiekłem złote rybki) i to jest pierwszy list, który do Ciebie wysyłam, bo jak dotąd,
z powodu nauki, nie miałem czasu.

Uprzedzam Cię od razu: nienawidzę pisać. Muszę mieć naprawdę jakiś ważny powód.
Bo pisanie to bzdura, odchyłka, bezsens, jajo. To lipa. W sam raz dla dorosłych.

Mam to udowodnić? Proszę, weź choćby początek mojego listu: 
„Na imię mi Oskar, mam dziesięć lat, podpaliłem psa, kota, mieszkanie (zdaje się nawet,
że upiekłem złote rybki) i to jest pierwszy list, który do Ciebie wysyłam, bo jak dotąd,
z powodu nauki, nie miałem czasu”. No więc równie dobrze mógłbym napisać: „Nazywają mnie Jajogłowym, wyglądam na siedem lat, mieszkam w szpitalu z powodu mojego raka
i nigdy się do Ciebie nie odzywałem, bo nawet nie wierzę, że istniejesz”.

Tylko że jeśli tak napiszę, to dupa blada, w ogóle się mną nie zainteresujesz. A ja chcę, żebyś się zainteresował.

A najlepiej byłoby, gdybyś znalazł czas, żeby oddać mi dwie lub trzy przysługi. 
Wytłumaczę Ci, o co chodzi. 
Szpital to cholernie sympatyczne miejsce: pełno tu uśmiechniętych dorosłych, którzy głośno mówią, jest też mnóstwo zabawek i panie wolontariuszki, które chcą się bawić
z dziećmi, i są koledzy, na których zawsze można liczyć, tacy jak Bekon, Einstein
czy Popcorn, jednym słowem, szpital to sama radość, jeżeli jest się mile widzianym pacjentem.

Ja przestałem być mile widziany. Od czasu przeszczepu szpiku czuję, że nie jestem mile widziany. Kiedy doktor Dusseldorf bada mnie rano, nie ma już do mnie serca, rozczarowuję go. Patrzy na mnie bez słowa, jakbym popełnił jakiś błąd. A przecież tak się starałem
w czasie operacji. Byłem grzeczny, dałem się uśpić, nie krzyczałem, kiedy mnie bolało, łykałem wszystkie lekarstwa. Bywają dni, kiedy mam ochotę go objechać, powiedzieć mu, że może to on, doktor Dusseldorf, ze swoimi czarnymi brwiami, po prostu schrzanił operację. Ale nic z tego. Ma taką nieszczęśliwą minę, że obelgi więzną mi w gardle.
I im dłużej doktor Dusseldorf milczy ze swoją zmartwioną miną, tym bardziej ja czuję się winny. Zrozumiałem już, że stałem się złym pacjentem, pacjentem, który podważa wiarę
w nieograniczone możliwości medycyny.

Myśli lekarza, są zaraźliwe. Teraz już wszyscy na naszym piętrze: pielęgniarki, praktykanci
i sprzątaczki patrzą na mnie tak samo. Martwią się, kiedy jestem w dobrym humorze; zmuszają się do śmiechu, kiedy powiem jakiś dowcip. Nie chichramy się już jak dawniej.

Tylko ciocia Róża się nie zmieniła. Moim zdaniem, za stara jest na to, żeby się zmieniać. Poza tym jest za bardzo ciocią Różą. Cioci Róży nie muszę Ci, Panie Boże, przedstawiać,
to Twoja stara kumpelka, to ona kazała mi do Ciebie napisać. Problem tylko w tym,
że jestem jedynym, który nazywa ją ciocią Różą. Musisz więc postarać się zrozumieć, o kim mówię: ze wszystkich pań w różowych fartuchach, które przychodzą z zewnątrz, żeby spędzać czas z chorymi dziećmi, ona jest najstarsza.

– Ile masz lat, ciociu Różo?

– Potrafisz zapamiętać trzynastocyfrową liczbę, Oskarku?

– Och! Chyba przesadzasz!

– Nie. Lepiej, żeby nie wiedziano tu, ile mam lat, bo wyrzucą mnie i więcej się nie zobaczymy.

– Dlaczego?

– Jestem tu nielegalnie. Jest pewna granica wieku, żeby być wolontariuszką. A ja ją dawno przekroczyłam.

– Jesteś przeterminowana?

– Tak.

– Jak jogurt?

– Ćśś!

– Dobrze! Nikomu nie powiem.

[…]
Spacerowaliśmy po szpitalnym parku i nagle wdepnęła w kupę.

– Cholera!

– Ciociu, brzydko się wyrażasz!

– Odczep się, szczeniaku, mówię, jak mi się podoba.

– Och, ciociu Różo.

– I rusz tyłek. To jest, kurde, spacer, a nie wyścigi ślimaków.

Kiedy siedliśmy na ławce, żeby zjeść cukierka, spytałem:

– Dlaczego tak brzydko mówisz?

– Skrzywienie zawodowe, Oskarku. W moim zawodzie nie miałam

żadnych szans, jeśli nie używałam mocnych słów.

– A jaki był twój zawód?

– Nie uwierzysz, jeśli ci powiem...

– Przysięgam ci, że uwierzę.

– Byłam zapaśniczką.

– Bujasz!

– Byłam zapaśniczką! Nazywano mnie Dusicielką z Langwedocji.

[…]
Jak mówiłem, mój przeszczep wszystkich rozczarował. Chemia też wszystkich rozczarowała, ale wtedy liczono na przeszczep. Teraz odnoszę wrażenie, że lekarze nie wiedzą już,
co proponować, i nawet mi ich żal. Doktor Dusseldorf, którego mama uważa za bardzo przystojnego, chociaż według mnie ma trochę za bardzo krzaczaste brwi, wygląda jak zafrasowany Święty Mikołaj, któremu skończyły się prezenty. Atmosfera coraz bardziej się psuje. Rozmawiałem o tym z moim kolegą Bekonem. Tak naprawdę to on nie nazywa się Bekon, tylko Yves, ale my nazwaliśmy go Bekonem, bo to bardziej do niego pasuje, dlatego że jest poparzony.

– Bekon, mam wrażenie, że lekarze przestali mnie lubić, załamuję ich.

– Coś ty, Jajogłowy! Lekarze są nie do zdarcia. Zawsze mają pełno pomysłów na operacje, które można ci zrobić. Policzyłem, mnie obiecali co najmniej sześć.

– Może ich inspirujesz.

– Najwyraźniej.

– Ale dlaczego nie powiedzą mi po prostu, że umrę?

Wtedy Bekon zareagował jak wszyscy w szpitalu: ogłuchł. Jeśli w szpitalu powiecie coś
o umieraniu, nikt nie usłyszy. Możecie być pewni, że powstanie jakaś dziura powietrzna
i zaczną mówić o czym innym.

Wypróbowałem to ze wszystkimi. Oprócz cioci Róży.

Więc dzisiaj rano postanowiłem przekonać się, czy ona też straci słuch, kiedy o tym wspomnę.

– Ciociu Różo, dlaczego nikt mi nie mówi, że umrę?

Spogląda na mnie. Czy zachowa się tak jak wszyscy? Proszę cię, Dusicielko z Langwedocji, wytrzymaj, nie zatykaj uszu!

– Czemu chcesz, żeby ci to mówiono, skoro sam wiesz, Oskarze! Uff, usłyszała.

– Wydaje mi się, ciociu, że oni chcieliby widzieć ten szpital innym, niż naprawdę jest. Jakby człowiek przychodził do szpitala tylko po to, żeby wyzdrowieć. A przecież przychodzi się tutaj także po to, żeby umrzeć.

– Masz rację, Oskarze. Myślę zresztą, że popełnia się ten sam błąd w stosunku do życia
w ogóle. Zapominamy, że życie jest kruche, delikatne, że nie trwa wiecznie. Zachowujemy się wszyscy, jakbyśmy byli nieśmiertelni.

– Moja operacja się nie udała, ciociu Różo?

Ciocia Róża nie odpowiedziała. To był jej sposób na to, żeby po wiedzieć tak. Kiedy już była pewna, że zrozumiałem, podeszła do mnie i szepnęła błagalnym tonem:

– Oczywiście niczego ci nie mówiłam. Przysięgasz?

– Przysięgam.

Przez chwilę nic nie mówiliśmy, żeby przetrawić te wszystkie nowe myśli.

No. A więc, Panie Boże, w tym pierwszym liście opisałem Ci trochę, jak mi się żyje w tym szpitalu, gdzie patrzą na mnie jak na przeszkodę dla medycyny, i chciałbym Cię prosić
o wyjaśnienie: czy wyzdrowieję? Odpowiedz mi tak lub nie. To nie jest skomplikowane.
Tak lub nie. Niepotrzebne skreślić.

No to do jutra, całusy,
Oskar.

PS: Nie mam Twojego adresu. Co robić?

Eric-Emmanuel Schmitt, Oskar i pani Róża, Kraków 2011 r., s 15–24.
Lekcja pierwsza i druga
Propozycja tematu lekcji:
Jak w kilka dni przeżyć wszystko? – na podstawie powieści Erica Emmanuela Schmitta
pt. Oskar i pani Róża.
Zadanie 1.
Przeczytaj głośno powyższe fragmenty pierwszego listu Oskara do Pana Boga, zwracając uwagę na informacje dotyczące bohatera.

Ogólna zasada poprawności:
Wybrany uczeń odczytuje głośno wskazany fragment.

PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.1.1. odbiera komunikaty pisane, mówione.

Komentarz:
Zadanie ma charakter wprowadzający. Wybrana osoba odczytuje głośno i wyraziście podane fragmenty pierwszego list Oskara do Pana Boga. Ważne, aby w klasie wybrzmiały wypowiedzenia o zabarwieniu humorystycznym, co ułatwi rozmyślania nad najbardziej bolesnymi problemami człowieka. Doskonalimy w tym miejscu również umiejętność opanowaną na II etapie edukacyjnym.

PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.1.1. sprawnie czyta teksty głośno i cicho.
I.1.6. odróżnia zawarte w tekście informacje ważne od informacji drugorzędnych.
I.1.7. wyszukuje w tekście informacje wyrażone wprost i pośrednio (ukryte).
I.1.8. rozumie dosłowne i przenośne znaczenie wyrazów w wypowiedzi.

Zadanie 2.
a)  Wyszukaj w podanym tekście fragmenty,  które wydają Ci się humorystyczne, śmieszne. 
b) Podkreśl wyrażenia i zwroty, które są używane w języku potocznym, a unika się ich
w języku oficjalnym. 
c) Dlaczego Twoim zdaniem autor w opowieści o chorym bohaterze posłużył się humorem i językiem potocznym?
Ogólna zasada poprawności:
a) i b) (wyrażenia potoczne, wulgaryzmy – podkreślone): 
1. Spacerowaliśmy po szpitalnym parku i nagle wdepnęła w kupę.

– Cholera!

– Ciociu, brzydko się wyrażasz!

– Odczep się, szczeniaku, mówię, jak mi się podoba.

– Och, ciociu Różo.

– I rusz tyłek. To jest, kurde, spacer, a nie wyścigi ślimaków. 
2. (…)że może to on, doktor Dusseldorf, ze swoimi czarnymi brwiami, po prostu schrzanił operację. 
3. – Ile masz lat, ciociu Różo?”

– Potrafisz zapamiętać trzynastocyfrową liczbę Oskarku? […]
– Jesteś przeterminowana?

– Tak.

– Jak jogurt?

– Ćśś!
c) Autor w opowieści o chorym chłopcu posłużył się humorem i językiem potocznym,
aby to, co straszne i groźne (nieuleczalna choroba) uczynić bardziej przystępnym, swojskim, by dzięki temu można było o tym rozmawiać. Język potoczny, pojawiające się wulgaryzmy, humor sprawiają, że to, o czym nikt nie chce mówić – staje się jakoś zwyczajniejsze, możliwe do oswojenia; pozwala na dystans, a więc i na to, by wydobyć
z milczenia to, co wszyscy w milczeniu zamykają. 
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.1.2. wyszukuje w wypowiedzi potrzebne informacje.
I.3.1. rozumie pojęcie stylu, rozpoznaje styl potoczny […].
I.3.3. dostrzega zróżnicowanie słownictwa – rozpoznaje słownictwo ogólnonarodowe i słownictwo o ograniczonym zasięgu ([…]i wulgaryzmy); rozumie ich funkcję w tekście.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] śmierć, cierpienie […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
Komentarz:
W zadaniu chodzi o zwrócenie uwagi ucznia na język powieści, rozpoznanie humoru, wyrażeń potocznych, wulgaryzmów i wyjaśnienie ich znaczenia (funkcji) w utworze. Przy okazji doskonalimy umiejętności korzystania z informacji.
Zadanie 3.
Wypisz z tekstu informacje o głównym bohaterze powieści.

imię – …………………………………………………………………………………………………….....…………………….....
pseudonim – ………………………………………………………………………………………………………………….....

wiek – ………………………………………………………………………………………………..……..…………………….....
wygląd zewnętrzny – …………………………………………………………………………..…….…………………….....
nazwa choroby – ……………………………………………………..………………………………………………..…….....
miejsce pobytu – ……………………………………………………..………………………………………….………….....

leczenie i jego rezultat – ………………………………………….……………………………………………..……….....
reakcja Róży  i innych na pytanie o śmierć – …………………………………………………………………….....
Ogólna zasada poprawności: 
imię – Oskar,
pseudonim – Jajogłowy,
wiek – 10 lat,                    
wygląd zewnętrzny – wygląda na 7 lat,
nazwa choroby – rak,
miejsce pobytu – szpital,
leczenie i jego rezultat – chemia i przeszczep szpiku nie dały rezultatu,
reakcja Róży  i innych na pytanie o śmierć – pani Róża rozmawia z nim o śmierci, wszyscy pozostali udają, że nie słyszą pytania.
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.1.2. wyszukuje w wypowiedzi potrzebne informacje.
I.1.3. porządkuje informacje w zależności od ich funkcji w przekazie.
III.2.6. wykorzystuje wiedzę o składni w stosowaniu reguł interpunkcyjnych; stosuje średnik.
Zadanie 4.
Na podstawie informacji z zadania 4., zredaguj kilkuzdaniową notatkę  o Oskarze.
Ogólna zasada poprawności, np.:
Główny bohater powieści to dziesięcioletni Oskar (pseudonim Jajogłowy), który wygląda
na siedem lat. Twierdzi, że nie wierzy w istnienie Boga, ale pisze do niego listy. Chłopiec przebywa w szpitalu, ponieważ choruje na raka. Leczenie chemią oraz przeprowadzona niedawno operacja przeszczepu szpiku nie dały spodziewanych rezultatów. Chłopiec domyśla się, że umrze, ale ilekroć o to pyta, ludzie udają, że nie słyszą. Jedyną osobą, która potrafi rozmawiać z Oskarem o śmierci jest wolontariuszka, pani Róża.
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi […] pisemne […].
III.1.2. stosuje zasady organizacji tekstu zgodne z wymogami gatunku, tworząc spójną pod względem logicznym i składniowym wypowiedź na zadany temat.
III.1.4. dokonuje starannej redakcji tekstu napisanego ręcznie, poprawia ewentualne błędy językowe, ortograficzne oraz interpunkcyjne.
III.2.6. wykorzystuje wiedzę o składni w stosowaniu reguł interpunkcyjnych.
Komentarz:
Zadanie doskonali umiejętność pisania. Jego celem jest zebranie najważniejszych informacji o głównym bohaterze. Doskonalimy umiejętność opanowaną na II etapie edukacyjnym SP III.1.1. – uczeń tworzy spójne teksty na tematy poruszane na zajęciach – związane z otaczającą rzeczywistością i poznanymi tekstami kultury.
Zadanie 5.
Zacytuj dialog Oskara i Róży o tym, po co są szpitale. Podkreśl w nim określenia związane
z naturą życia, których użyła Róża i powiedz, jak rozumiesz jej wypowiedź?

Ogólna zasada poprawności:
– Wydaje mi się, ciociu, że oni chcieliby widzieć ten szpital innym, niż naprawdę jest. Jakby człowiek przychodził do szpitala tylko po to, żeby wyzdrowieć. A przecież przychodzi się tutaj także po to, żeby umrzeć.

– Masz rację, Oskarze. Myślę zresztą, że popełnia się ten sam błąd w stosunku do życia w ogóle. Zapominamy, że życie jest kruche, delikatne, że nie trwa wiecznie. Zachowujemy się wszyscy, jakbyśmy byli nieśmiertelni.

Człowiek zapomina, że jest istotą śmiertelną. Zachowuje się tak, jakby miał żyć wiecznie, tymczasem bez względu na to czy jest młody, czy stary – jego życie może się skończyć
w każdym momencie. Szpitale są nie tylko miejscami, w których się zdrowieje, ale
i miejscami, choć ciężko z tym się zgodzić, w których się umiera. 
PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.1.2. wyszukuje w wypowiedzi potrzebne informacje oraz cytuje odpowiednie fragmenty tekstu.
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] śmierć, cierpienie […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
Komentarz:
Zadanie uświadamia  ukrywaną, niewygodną prawdę (funkcja szpitala). Jest ona jednak faktem, z którym też jakoś trzeba się uporać Skłania do refleksji nad ulotnością życia.
Przy okazji kształcimy umiejętność cytowania i wyszukiwania informacji.
Zadanie 6.
Przywołując w pamięci treść powieści, powiedz, na jaki pomysł wpadła pani Róża,
aby przygotować Oskara do śmierci.
Ogólna zasada poprawności:
Róża, wykorzystując legendę o dwunastu proroczych dniach zaproponowała chłopcu zabawę. Od 19 grudnia Oskar ma obserwować każdy dzień, mówiąc sobie, że ten dzień,
to jakby 10 lat. Tym sposobem chłopiec dożyje sędziwej starości.
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.1.2. wyszukuje w wypowiedzi potrzebne informacje.
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne […].
III.2.3. tworząc wypowiedzi, dąży do precyzyjnego wysławiania się […].
Zadanie 7.
Każdy z was otrzymał rozsypankę złożoną z różnych zwrotów i cytatów oraz tabelę
z etapami życia Oskara. Kolejnym dniom przyporządkujcie odpowiednie cytaty i zwroty.
Ogólna zasada poprawności: 
Etapy życia Oskara

Wiek

Co się dzieje w  jego życiu?

dzień pierwszy

10–20 lat

– pierwsza miłość;

– przegrane starcie z Pop Cornem o względy Peggy Blue;

– niechciany, pierwszy w życiu pocałunek z Chinką, by udowodnić kolegom, że jest się mężczyzną;

– zdobycie względów Peggy Blue, rozpoczęcie tworzenia związku;

dzień drugi

20–30 lat

– małżeństwo z Peggy Blue;

– Dużo spaliśmy, dużo marzyliśmy, leżeliśmy blisko siebie, przytuleni, opowiedzieliśmy sobie swoje życie.;

– To normalne, między dwudziestym a dwudziestym piątym rokiem życia często wychodzi się po nocach, baluje, prowadzi hulaszcze życie.; 
dzień trzeci

 30–40 lat

– operacja żony (Peggy);

– rozmowy o chorobie i śmierci; 
dzień czwarty
40–50 lat

– kryzys w małżeństwie po dowiedzeniu się przez Peggy
o pocałunku z Chinką; 
dzień piąty

50–60 lat

– Fajne jest życie we dwoje. Szczególnie po pięćdziesiątce, kiedy ma się za sobą różne przejścia. 
dzień szósty
60–70 lat

– Peggy Blue czuje się lepiej. Przyjechała mnie odwiedzić
na wózku. (…) spędziliśmy razem miłe chwile. Słuchaliśmy Dziadka do orzechów, trzymając się za ręce i przypomniały nam się dawne czasy.; 
dzień siódmy

70–80 lat

– Oskar zastanawia sięnad słowami: życie, śmierć, wiara, Bóg;

– Chcę powiedzieć, że dla „Życia” jest kilka rozwiązań, a więc nie ma żadnego.

– A ja myślę, ciociu, że dla życia nie ma innego rozwiązania niż żyć.; 
dzień ósmy
80–90 lat

 (…) a teraz zostałem sam i leżę w łóżku łysy, stary i zmęczony. Ohydnie jest się starzeć.; 
dzień dziewiąty

90–100 lat

– Oskar zrozumiał, że Bóg chce mu powiedzieć, aby codziennie patrzył na świat, jakby oglądał go po raz pierwszy;

– Dziękuję ci, Panie Boże (…)  Miałem wrażenie, że bierzesz mnie za rękę i wprowadzasz w sam środek tajemnicy, by zgłębiać tajemnicę. Dziękuję.; 
dzień dziesiąty

100–110 lat

– Byle kretyn może cieszyć się życiem w wieku dziesięciu, dwudziestu lat, ale kiedy człowiek ma sto lat, kiedy już nie może się ruszać, musi uruchomić swoją inteligencję.;
dzień jedenasty 110–120 lat

–  Sto dziesięć lat. To dużo. Chyba zaczynam umierać.

PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.1.3. porządkuje informacje w zależności od ich funkcji w przekazie.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. miłość, przyjaźń, śmierć, cierpienie, lęk, nadzieja, wiara religijna, samotność […], dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.

Komentarz:
Uczeń otrzymuje przygotowaną przez nauczyciela rozsypankę oraz tabelę, którą ma uzupełnić. Zadanie jest formą interpretacji tekstu pod kątem określonym przez jednego z bohaterów powieści. W pośredni sposób jest też formą gromadzenia argumentów związanych z jedną z nadrzędnych idei powieści: jak żyć, kiedy czasu do życia zostało nam bardzo mało; jak umierać, kiedy jeszcze niczego prawie się nie przeżyło (dziecko). Ma także odświeżyć treść lektury oraz  przygotować uczniów do kolejnego zadania, jakim będzie rozmowa o tym, czy Oskarowi rzeczywiście udało się przeżyć „wszystko” (całość życia) w kilka dni.

Zadanie 8.
Na ile pomysł pani Róży pomógł Oskarowi w pogodzeniu się ze śmiercią? Przygotuj wypowiedź ustną, popierając swoje stanowisko co najmniej trzema argumentami. Posłuż się tabelą Etapy życia Oskara oraz podanymi pytaniami pomocniczymi. 
1. Czy większość ludzi wybiera życie w samotności, czy z życiowym partnerem?
2. Jak żył Oskar od około 20. roku życia?
3. Jaki wpływ na samopoczucie 20–30-latków ma nocne imprezowanie? Jak było
z Oskarem?

4. Czego, oprócz wielu dobrych chwil, doświadczają małżonkowie? Co przeżywał związek Oskara, gdy bohater miał około 50 lat?
5. O czym najczęściej opowiadają starsi ludzie na spotkaniach z bliskimi?
Jak wyglądały spotkania Oskara i Peggy w szóstym dniu zabawy?
6. Co mówią ludzie w podeszłym wieku o starości? Co mówił o tym Oskar?
Ogólna zasada poprawności:
Oczekujemy nie tyle jednoznacznej odpowiedzi, ile namysłu nad problemem i związanej
z nim dyskusji dotyczącej oceny pomysłu pani Róży. Dlatego wypowiedzi uczniowskie mogą mieć charakter rozbieżny, np.:
Oskarowi udało się poznać najważniejsze etapy życia człowieka w ciągu kilku dni, a przez to pogodzić się ze śmiercią, ponieważ:
1) Ludzie zwykle żyją w parach. Oskar stworzył związek z Peggy.
2) 20–30-latkowie często uczestniczą w nocnych imprezach, czego skutki odczuwają
w  następnych dniach. Oskar często nie spał w nocy,  spotykał się z Peggy,  potem czuł się zmęczony.
3) Każdy związek przeżywa kryzysy. Oskar przeszedł go w wieku 40–50 lat.
4) 60–70-latkowie często wspominają dawne czasy. Oskar tak pisał o jednym ze spotkań ze swoją żoną: „ (…) spędziliśmy razem miłe chwile. Słuchaliśmy Dziadka do orzechów, trzymając się za ręce i przypomniały nam się dawne czasy.”
5) Ludzie w podeszłym wieku mówią najczęściej, że starość jest trudna i przykra. Oskar w wieku 90 lat powiedział: „(…) a teraz zostałem sam i leżę w łóżku łysy, stary i zmęczony. Ohydnie jest się starzeć.”

Lub:
Oskarowi nie udało się poznać najważniejszych etapów w życiu człowieka. Uczestniczył tylko w zabawie i niczym więcej.  Bo co może wiedzieć mały chłopiec o tworzeniu związków, kryzysie małżeńskim czy życiu dojrzałego człowieka? Ale co może człowiek przeciwstawić śmierci? Czy w ogóle istnieje jakiś dobry pomysł, by z nią się pogodzić? 
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.1.3.  porządkuje informacje w zależności od ich funkcji w przekazie.
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] śmierć, cierpienie, lęk, […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.1.  tworzy spójne wypowiedzi ustne […].
Komentarz:
Poprzednie zadanie było zbieraniem i grupowaniem argumentów związanych z podaną koncepcją obserwacji życia bohatera. To zadanie wymaga już ustosunkowania się do tych argumentów na tak lub nie. Ma ponadto skłonić ucznia, aby wykorzystał zdobytą wiedzę na temat treści utworu i dotychczasowy materiał analityczno-interpretacyjny do przygotowania odpowiedzi ustnej na pytanie zawarte w temacie lekcji.

W trakcie zainicjowanej przez problem dyskusji, zwłaszcza w przypadku zdań rozbieżnych związanych z oceną pomysłu pani Róży, można poprosić uczniów o rozważenie:

1. Jaką funkcję pełni w życiu człowieka tzw. zabawa w nadawanie sensu temu,
co przeżywamy? Po co człowiekowi baśnie, opowieści? Czy służą tylko rozrywce?

2. Jak pomóc komuś, kto jest w sytuacji beznadziejnej, której nie można  zmienić?

Lekcja trzecia

Propozycja tematu lekcji:
Czego dowiaduję się o miłości, cierpieniu i śmierci? – na podstawie powieści Erica Emmanuela Schmitta pt. Oskar i pani Róża.
Komentarz wstępny: 
Głównym celem lekcji jest zinterpretowanie przez uczniów podanych cytatów
i sformułowanie myśli dotyczących problemu cierpienia, śmierci i miłości. Zadanie proponuje wykorzystanie metody aktywizującej: dyskusji wielokrotnej. Jest to dyskusja prowadzona w małych grupach (3–5 osobowych). W pierwszej fazie dyskusji praca przebiega w grupach pod kierunkiem lidera, w fazie drugiej prezentuje się wyniki dyskusji grupowych oraz wybiera optymalne rozwiązanie.
Ważne, aby nauczyciel na bieżąco kontrolował efekty uczniowskiej pracy, istnieje bowiem niebezpieczeństwo spłaszczenia myśli i ograniczenia się do powielenia tez ogólnie znanych i dlatego zbanalizowanych w powszechnym odbiorze, typu: życie to cierpienie, wszyscy boją się śmierci czy miłość nadaje życiu sens. Osoba prowadząca zajęcia powinna zwrócić uwagę młodych na znaczenie poszczególnych słów, zwrotów, zdań, by efektem uczniowskiego namysłu i dyskusji stało się pogłębione rozumienie interpretowanych cytatów. 
Ogólne polecenie: 

Zostaniecie podzieleni na kilkuosobowe grupy. Trzy grupy będą pracowały nad zagadnieniem miłości, następne trzy nad zagadnieniem śmierci i kolejne trzy nad tematem cierpienia. Następnie wszystkie osoby, które pracowały nad jednym problemem przedyskutują wyniki swojej pracy w ramach pozostałych grup pracujących nad tym zagadnieniem i przedstawią wspólne przemyślenia.

Uwaga: dzielenie na grupy jest uzależnione od liczebności zespołu klasowego. Jeśli klasa jest mniej liczna – ograniczamy liczbę grup cząstkowych.

Zadanie IA
Praca w grupach.
GRUPA I (x3)
O CIERPIENIU

Polecenie do pracy w grupach I (każda grupa nie może mieć mniej niż 3 osoby) 
1. Podzielcie role w grupie: 
a) lider, 
b) strażnik czasu,
c) osoba, która przedstawi wyniki Waszej pracy w większej grupie.
2. Zastanówcie się i rozważcie, jak rozumiecie podany cytat.
3. Na pracę macie 15 minut.
4. Takie samo zadanie otrzymały inne grupy. Po 15 minutach przedyskutujcie z nimi wyniki Waszej pracy.
Powodzenia!
Cytat:
 – Nikt nie może uniknąć cierpienia. Ani Bóg, ani ty. Ani twoi rodzice, ani ja.

– No, dobrze. Ale dlaczego cierpimy?
Zadanie 1a
Napiszcie jak najwięcej skojarzeń związanych ze słowem cierpienie. Stwórzcie dla tych skojarzeń hierarchię, począwszy od lekkiego cierpienia, a skończywszy na najcięższym.
Ogólna zasada poprawności, np.:
Cierpienie to: przykrość, dolegliwość, znoszenie krzywdy wyrządzonej przez innych, męka, ból, choroba, smutek, stres, niepokój.

Hierarchia (od najlżejszego do najcięższego):

przykrość, dolegliwość,
smutek, niepokój, stres,
choroba (zwykła),

znoszenie krzywdy wyrządzonej przez innych,
ból,

męka.
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.3.2.  rozpoznaje wyrazy wieloznaczne i rozpoznaje ich znaczenie.

II.4.1. ze zrozumieniem posługuje się pojęciami dotyczącymi wartości pozytywnych i ich przeciwieństw oraz określa postawy z nimi związane […] a także rozpoznaje ich obecność w życiu […].
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np.[…] cierpienie, lęk […], dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne. kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np.[…] cierpienie, lęk […], dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.2.11. operuje słownictwem z określonych kręgów tematycznych […].

Komentarz:

Zadanie ma charakter wprowadzający do interpretacji podanego fragmentu. Przy okazji bogacimy słownictwo, kształcimy  umiejętności związane z wartościowaniem (hierarchia cierpienia) i rozpoznawaniem różnic w znaczeniu słów oraz badamy ich zakres. Rozwijamy także myślenie abstrakcyjne.

Zadanie 1b
Uzupełnijcie tabelkę wybranymi przez siebie przykładami cierpienia. Czy ten podział może mieć charakter uniwersalny, prawdziwy dla wszystkich ludzi? Od czego Waszym zdaniem zależy umiejętność radzenia sobie z cierpieniem? 
Cierpienia łatwe do udźwignięcia
Cierpienia trudniejsze do udźwignięcia
Ogólna zasada poprawności, np.:
Cierpienia łatwe do udźwignięcia
Cierpienia trudniejsze do udźwignięcia
1. wykonywanie nielubianej pracy;

2. ból głowy;

3. wyrzuty sumienia;

4. problemy materialne (niezagrażające bytowi);

5. niesprawiedliwa ocena;

6. zmęczenie.

1. nieuleczalna choroba;

2. śmierć bliskiej osoby;

3. całkowita utrata poczucia bezpieczeństwa (np. z powodu utraty domu czy majątku);

4. bycie uczestnikiem groźnego wypadku;

5. kalectwo.

Umiejętność radzenia sobie z cierpieniem jest sprawą indywidualną. Zależy od wrażliwości, siły charakteru czy zaangażowania religijnego. Są ludzie, którzy popełniają samobójstwo z powodów tzw. błahych (por. tabela: problemy w pracy, wyrzuty sumienia), a bywają osoby, które na przykład prowadzą niezwykle czynne, szczęśliwe życie, pomimo kalectwa.
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Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np.[…] cierpienie […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne;

III.2.3.  tworząc wypowiedzi, dąży do precyzyjnego wysławiania się.
III.2.11. operuje słownictwem z określonych kręgów tematycznych (na tym etapie rozwijamy i koncentrującym się przede wszystkim wokół tematów: rozwój psychiczny, moralny i fizyczny człowieka […].

Komentarz:
To kolejne zadanie o charakterze wprowadzającym do pogłębienia interpretacji podanego fragmentu. Dzięki niemu bogacimy słownictwo i rozwijamy myślenie abstrakcyjne i pokazujemy problemowy kontekst zagadnienia interpretacyjnego.

Zadanie 1c

Jak rozumiesz podany cytat? Rozważ w związku z nim, czy możliwe jest życie  pozbawione cierpienia? Weźcie pod uwagę Boga, rodziców, kolegów, koleżanki, siebie. 

Jak wobec cierpienia zachowują się Oskar, jego rodzice, Róża, personel szpitala?
Czy można odpowiedzieć na pytanie, dlaczego cierpimy?
Ogólna zasada poprawności, np.:
Nie istnieją osoby, które nigdy się nie smuciły, nie chorowały, nie przeżywały dylematów. Jeżeli więc człowiek żyje, musi cierpieć. Cierpienie jest koniecznym elementem życia, chociaż nie wiadomo, dlaczego tak jest. 
Bóg również nie jest wolny od cierpienia, bo Chrystus przecież cierpiał na krzyżu. Jako istota wszechmocna mógł tego uniknąć, ale zdecydował się cierpieć dla człowieka. Bóg, który przeżywa męki jest bliższy człowiekowi niż ten, który nie cierpi.
Nie ma więc nikogo, kto by nie cierpiał, chociaż nie ma też odpowiedzi na pytanie, dlaczego cierpimy. Z tych powodów często omija się problem cierpienia, nie mówi o nim (rodzice, personel, pani Róża – wyjątek), bo człowiek chce znać odpowiedzi na swoje pytania, a na pytanie o cierpienie takiej odpowiedzi nie ma.  
PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:. 





























































































































II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] cierpienie […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne;
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne (monologowe i dialogowe)[…]; 
III.1.5. uczestniczy w dyskusji, uzasadnia własne zdanie, przyjmuje poglądy innych lub polemizuje z nimi.
Komentarz:
Zadanie służy zastanowieniu się, przedyskutowaniu pojawiających się refleksji związanych z lekturą i jej problematyką. Ma doprowadzić do wnikliwszej interpretacji wybranego fragmentu i pogłębienia namysłu nad cierpieniem, jako elementem ludzkiej kondycji oraz wypracowania przez grupę uniwersalnych myśli (refleksji) na temat cierpienia.
W zadaniu doskonalimy umiejętności z II etapu edukacji SP II.1.2. – uczeń konfrontuje sytuację bohaterów z własnymi doświadczeniami.

Zadanie 1d
Przedyskutujcie wyniki Waszej pracy z pozostałymi grupami pracującymi nad zagadnieniem cierpienia. Sformułujcie kilka uwag, (myśli, refleksji) Wybierzcie dwie i wpiszcie je do tabeli na tablicy. 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu

o śmierci

o miłości

Ogólna zasada poprawności, np.: 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu

o śmierci

o miłości

1. Człowiek nie może uniknąć cierpienia, choć nie jest w stanie odpowiedzieć, dlaczego.
2. Wprawdzie cierpienie można podzielić na to mniejsze i większe;
 na to, do którego można się przyzwyczaić i to,
do którego przyzwyczaić się w żaden sposób nie można, ale sposób przeżywania cierpienia zależy już
od indywidualnej wrażliwości każdego człowieka.
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją;
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np.[…] cierpienie […]; dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne (monologowe i dialogowe) […].
III.1.5. uczestniczy w dyskusji, uzasadnia własne zdanie, przyjmuje poglądy innych lub polemizuje z nimi.
Komentarz:
W zadaniu chodzi o to, by wypracowane w ramach małej grupy refleksje, prawdy dotyczące cierpienia zderzyć z wariantami z równoległych grup pracujących nad tym samym cytatem. Dyskusja w ramach cząstkowych grup ma doprowadzić do ustalenia wersji prawd do zapisania w tabeli, co do których zgadzają się wszyscy uczestnicy grup cząstkowych. Dobrze, jeśli tych prawd jest zdecydowanie więcej, niż dwie, bo wówczas powstaje aktywizujący materiał do dyskusji (jest przedmiot sporu).
Zadanie IB
GRUPA 2 (x3) 
O ŚMIERCI
Polecenie do pracy w grupach
1. Podzielcie role w grupie: 

a) lider, 

b) strażnik czasu,

c) osoba, która przedstawi wyniki Waszej pracy w większej grupie.

3. Zastanówcie się i rozważcie, jak rozumiecie podane cytaty.

4. Na pracę macie 15 minut.

5. Takie samo zadanie otrzymały inne grupy. Po 15 minutach przedyskutujcie z nimi wyniki Waszej pracy.

Powodzenia!
Cytaty:

1. Ludzie boją się umierać, bo odczuwają lęk przed nieznanym. 
2. Oskarze, z chorobą jest tak jak ze śmiercią. Jest faktem. Nie jest żadną karą.
Zadanie 1a
Weźcie pod uwagę następujące pytania:

Co oznacza słowo lęk? 

Co oznacza słowo nieznany?
Dlaczego ludzie odczuwają lęk i czego się boją? Weźcie pod uwagę siebie, koleżanki, kolegów, dorosłych.
Jaki lęk wzbudza w nas większy niepokój: ten znany czy ten nieznany? 
W kontekście powyższych zagadnień i cytatu: Ludzie boją się umierać, bo odczuwają lęk przed nieznanym – rozważcie, dlaczego człowiek boi się śmierci?
Ogólna zasada poprawności, np.:
Lęk oznacza uczucie trwogi, obawy przed czymś, strach.

Nieznany to nieznajomy, obcy; niewidziany, niespotykany, niewiadomy. 

Człowiek może bać się, odczuwać lęk lub być sparaliżowany strachem. Boimy się ciemności, skoku do wody, przykrej rozmowy z rodzicem. Odczuwamy lęk przed chorobą, rozstaniem z bliską osobą,  przed porażką. Myśl o uczestniczeniu w wypadku, krzywdzie, która mogłaby się wydarzyć najbliższej nam osobie czy śmierci wywołuje w nas paraliżujący lęk, potworny strach. Ale najbardziej boimy się tego, czego nie można nazwać, bo nie można się przed tym zabezpieczyć, uchronić. Dlatego boimy się tego, co jest powodem cierpienia, ale najbardziej tego, co jest nam obce. Śmierć jest najbardziej obca. Boimy się śmierci, bo jest ona końcem dobrze nam znanego ziemskiego życia. Wprawdzie umierają wszyscy, ale śmierć każdego człowieka jest tylko jego jednorazowym doświadczeniem. Ponadto nikt nie wie, co czeka nas po śmierci, możemy tylko (lub aż) wierzyć w jakąś inną formę życia.

PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
I.3.2. rozpoznaje wyrazy wieloznaczne i rozpoznaje ich znaczenie;
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] cierpienie […];dostrzega i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne (monologowe i dialogowe) […].
Komentarz:

Zadanie ma wspomagać i rozszerzać (pogłębiać) uczniowskie próby interpretacji cytatu. Ma ono również pomóc w sformułowaniu refleksji (ogólnej myśli) na temat śmierci.

Zadanie 1b

Rozważcie, co oznacza drugi cytat, cytat dotyczący choroby i śmierci: Oskarze, z chorobą jest tak jak ze śmiercią. Jest faktem. Nie jest żadną karą.
Weźcie pod uwagę następujące pytania pomocnicze:

Co to jest fakt? Jak rozumiesz to słowo?

Co to jest kara? Jakie rodzaje kar można wyróżnić?
Jaki istnieje związek między karą a śmiercią?
Ogólna zasada poprawności, np.:
Fakt oznacza to, co zaszło lub zachodzi w rzeczywistości, określony stan rzeczy.

Kara to środek represyjny stosowany w stosunku do osób, które popełniły przestępstwo lub w jakikolwiek sposób naruszyły normy prawne lub obyczajowe.

Są kary mniejsze i większe, bo takie są i przestępstwa. Niektóre błahe (raczej przewinienia) i kara za nie może być symboliczna, a inne tak ciężkie, że kiedyś (a w niektórych krajach nadal) karano za nie śmiercią. Śmierć (podobnie jak choroba) byłaby więc karą tylko wtedy, kiedy można by przeprowadzić proste rozumowanie wynikające z doświadczenia, że chorują i umierają tylko ludzie bardzo źli, tylko wielcy przestępcy. Wiemy, że jednak tak nie jest, bo chorują i umierają zarówno źli, jak i dobrzy, więc nie ma związku przyczynowego między karą a śmiercią. Istnienie śmierci (choroby) jest po prostu określonym stanem rzeczy, faktem; czymś, co zachodzi w rzeczywistości, tak jak w rzeczywistości wieje wiatr czy wschodzi słońce. Człowiek nie umiera dlatego, że popełnił jakieś przestępstwo lub naruszył normy.
PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.3.2. rozpoznaje wyrazy wieloznaczne i rozpoznaje ich znaczenie.

II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […]śmierć […] dostrzega
i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne (monologowe i dialogowe) […].
Komentarz:
Zadanie – podobnie jak poprzednie – ma wspomagać i rozszerzać (pogłębiać) uczniowskie próby interpretacji cytatu. Ma ono również pomóc w sformułowaniu refleksji (ogólnej myśli) na temat śmierci (nieuleczalnej choroby).

Zadanie 1c
Przedyskutujcie wyniki Waszej pracy w swojej grupie i grupach równoległych zajmujących się tym zagadnieniem. Sformułujcie dwie uwagi, refleksje, wpisując je do tabeli znajdującej się na tablicy. 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu

o śmierci

o miłości

Ogólna zasada poprawności, np.: 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu
o śmierci

o miłości

1. Śmierć to jedyna pewna sprawa w życiu człowieka i może dlatego tak przeraża.
2. Człowiek boi się wielu nieznanych mu, trudnych rzeczy, a spośród nich śmierć jest najtrudniejsza i najbardziej nieznana.
PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją.
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. […] śmierć […] dostrzega
i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.5. uczestniczy w dyskusji, uzasadnia własne zdanie, przyjmuje poglądy innych lub polemizuje z nimi.

Komentarz:
W zadaniu – podobnie jak w końcowym zadaniu w poprzedniej grupie – chodzi o to,
by wypracowane w ramach małej grupy refleksje, prawdy dotyczące śmierci (śmiertelnej choroby) zderzyć z wariantami z równoległych grup pracujących nad tym samym cytatem. Dyskusja w ramach cząstkowych grup ma doprowadzić do ustalenia wersji prawd do zapisania w tabeli, co do których zgadzają się wszyscy uczestnicy grup cząstkowych. Jeśli propozycji tych prawd jest więcej, niż dwie, to wówczas powstaje aktywizujący materiał do dyskusji (jest przedmiot sporu), jeśli nie – to dyskusja toczyć się może wokół ostatecznej redakcji zapisu.

GRUPA 3 (x3) 
O MIŁOŚCI

Polecenie do pracy w grupach

1. Podzielcie role w grupie: 

a)lider, 

b)strażnik czasu,

c) osoba, która przedstawi wyniki Waszej pracy w większej grupie.

3. Zastanówcie się i rozważcie, jak rozumiecie podany cytat.

4. Na pracę macie 15 minut.

5. Takie samo zadanie otrzymały inne równoległe grupy. Po 15 minutach przedyskutujcie z nimi wyniki Waszej pracy.

Powodzenia!

Cytat:
 (…)pomyślałem, że właściwie moja żona Peggy może mieć kolor jaki zechce, a ja i tak będę ją kochał. (s. 62)

Zadania pomocnicze:
Zadanie 1a
Wyjaśnijcie w kontekście utworu, co oznacza ten cytat w znaczeniu dosłownym.

Ogólna zasada poprawności:
Z powodu choroby, skóra Peggy miała odcień niebieskawy. Po operacji, dziewczynka miała już mieć skórę taką, jak inni, ale dla Oskara jej wygląd zewnętrzny nie miał znaczenia.

PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.1.1. odbiera komunikaty pisane […].

Komentarz:
Zadanie pozwala uczniowi podjąć próbę  interpretacji przytoczonych słów. Ponadto
w zadaniu doskonali się umiejętności z II etapu edukacyjnego SP I.1.7. – uczeń wyszukuje w tekście informacje wyrażone wprost i pośrednio (ukryte); SP I.1.8. – uczeń rozumie dosłowne i przenośne znaczenie wyrazów w wypowiedzi.

Zadanie 1b

Jakie może być przenośne znaczenie słowa kolor w podanym cytacie?
Ogólna zasada poprawności, np.:
Kolor w znaczeniu przenośnym może oznaczać jakieś indywidualne cechy charakterystyczne dla danej osoby, ale kontekst lektury wskazywałby, że w tym akurat przypadku chodzi o cechy indywidualne, ale zewnętrzne, widoczne, powierzchowne.

PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
I.3.2. rozpoznaje wyrazy wieloznaczne i rozpoznaje ich znaczenie.
Komentarz:
Zadanie pozwala uczniowi podjąć próbę  interpretacji przytoczonych słów. Ponadto doskonali on umiejętności z II etapu edukacyjnego SP I.1.7. – uczeń wyszukuje w tekście informacje wyrażone wprost i pośrednio (ukryte); SP I.1.8. – uczeń rozumie dosłowne
i przenośne znaczenie wyrazów w wypowiedzi.
Zadanie 1c
Jak zatem można zinterpretować wypowiedź Oskara? Jakie znaczenie w miłości ma wygląd zewnętrzny? Co sądzicie o sytuacji, gdy ludzie twierdzą, że miłość wygasła, bo zmienił się kolor osoby kochanej?
Ogólna zasada poprawności, np.:
Zauroczenie wyglądem zewnętrznym nie jest miłością. Cechy zewnętrzne nie są istotne, gdy ludzie prawdziwie się kochają. Człowiek nie zakochuje się w cesze lecz w osobie. Kiedy dochodzi do rozstania, można przypuszczać, że para nie stworzyła związku opartego na miłości. 
PP

Wymagania szczegółowe: 
Uczeń:
II.3.1. przedstawia propozycję odczytania konkretnego tekstu kultury i uzasadnia ją;

II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. miłość […]; dostrzega
i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.1. tworzy spójne wypowiedzi ustne (monologowe i dialogowe).

Komentarz:
Wszystkie zadania pomocnicze służą pracom analityczno-interpretacyjnym, dzięki którym ma dojść do pogłębionego rozumienia i zinterpretowania cytatu dotyczącego miłości. Ostatnie – doprowadzić do sformułowania refleksji na temat miłości.

Zadanie 1d

Jak Waszym zdaniem można wyjaśnić relację między Oskarem a jego rodzicami. Czy nie kochali go? Czy Oskar nie kochał rodziców?

Ogólna zasada poprawności, np.:
Rodzice Oskara bardzo kochali syna i Oskar także ich kochał. Właśnie dlatego tak trudno było im siebie zrozumieć. Oni, z miłości do niego, nie potrafili rozmawiać z nim o jego śmierci czy towarzyszyć mu w ostatnich dniach życia. On, z miłości do nich, oskarżał ich
o nieczułość i tchórzostwo. 

Okazuje się, że miłość wcale nie ułatwia nam przeżywania najtrudniejszych, szczególnie bolesnych doświadczeń. Miłość może sprawiać, że nie przyjmujemy ich do wiadomości, usuwamy z pola widzenia. Miłość czyni nas szczególnie bezbronnymi i bezradnymi wobec choroby i śmierci osób kochanych. 
Miłość też przyczynia się do tego, że w sposób szczególnie ostry odczuwamy stan odrzucenia, opuszczenia, jeśli osoby kochane nie towarzyszą nam (z wyżej wymienionych przyczyn) w ostatnich chwilach życia. Oskar z pewnością kochał swoich rodziców, ale był na nich zły, że nie udźwignęli ciężaru jego choroby. 

PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np.[…] miłość […]; dostrzega
i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.2.11. operuje słownictwem z określonych kręgów tematycznych (na tym etapie rozwijamy i koncentrującym się przede wszystkim wokół tematów: rozwój psychiczny, moralny i fizyczny człowieka.

Komentarz:
Zadanie ma na celu rozszerzyć pole interpretacji omawianego zagadnienia o miłość rodzic–dziecko.

Zadanie 1e
Przedyskutujcie wyniki Waszej pracy w swojej grupie i w grupach równoległych, zajmujących się zagadnieniem miłości. Sformułujcie dwie uwagi, refleksje, wpisując je
do tabeli znajdującej się na tablicy. 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu

o śmierci

o miłości

Ogólna zasada poprawności, np.: 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu
o śmierci

o miłości

1.Prawdziwa miłość nigdy nie ustaje.
Zakochujemy się w osobie ludzkiej a nie w jakiejś cesze człowieka.

2.Miłość nie ułatwia nam przeżywania skrajnych doświadczeń, nie wyzwala
od cierpienia, a na pewno nie pozwala na pogodzenie się ze śmiercią. Ci, którzy kochają, w trudnych sytuacjach życiowych często są jeszcze bardziej bezradni i bezbronni, niż inni. 
PP

Wymagania szczegółowe:
Uczeń:
II.4.2. omawia na podstawie poznanych dzieł literackich i innych tekstów kultury podstawowe, ponadczasowe zagadnienia egzystencjalne, np. miłość […]; dostrzega
i poddaje refleksji uniwersalne wartości humanistyczne.
III.1.5. uczestniczy w dyskusji, uzasadnia własne zdanie, przyjmuje poglądy innych lub polemizuje z nimi.
III.1.7. stosuje zasady etykiety językowej – wie, w jaki sposób zwracać się do rozmówcy w zależności od sytuacji i relacji, łączącej go z osobą, do której mówi. 

Komentarz:
I w tym zadaniu – podobnie w zadaniach kończących pracę w każdej z grup – chodzi o to, by wypracowane w ramach małej grupy refleksje, prawdy dotyczące miłości zderzyć z wariantami z równoległych grup pracujących nad tym samym cytatem. Dyskusja w ramach cząstkowych grup ma doprowadzić do ustalenia wersji prawd do zapisania w tabeli, co do których zgadzają się wszyscy uczestnicy grup cząstkowych. Jeśli propozycji tych prawd jest więcej, niż dwie, to wówczas powstaje aktywizujący materiał do dyskusji (jest przedmiot sporu), ale jeśli nie – to dyskusja toczyć się może wokół ostatecznej redakcji zapisu.

Praca domowa
Korzystając z notatki powstałej w wyniku pracy wszystkich zespołów wybierz jedną
z refleksji i rozwiń ją w wypowiedzi pisemnej. 
Nasze myśli, refleksje:
o cierpieniu

o śmierci

o miłości

1. Człowiek nie może uniknąć cierpienia, choć nie jest w stanie odpowiedzieć, dlaczego.
1. Śmierć to jedyna pewna sprawa w życiu człowieka i może dlatego tak przeraża.
1.Prawdziwa miłość nigdy nie ustaje. Zakochujemy się w osobie ludzkiej,  nie
w jakiejś cesze człowieka.
2. Wprawdzie cierpienie można podzielić na to mniejsze i większe; na to, do którego można się przyzwyczaić i to, do którego przyzwyczaić się w żaden sposób nie można, ale sposób przeżywania cierpienia (odczuwania go jako możliwego do zniesienia
i niemożliwego) zależy od indywidualnej wrażliwości każdego człowieka.
2. Człowiek boi się wielu nieznanych mu, trudnych rzeczy, a spośród nich śmierć jest najtrudniejsza i najbardziej nieznana.
2. Miłość nie ułatwia nam przeżywania skrajnych doświadczeń, nie wyzwala od cierpienia,
a na pewno nie pozwala na pogodzenie się
ze śmiercią. Ci, którzy kochają, w trudnych sytuacjach życiowych często są jeszcze bardziej bezradni i bezbronni, niż inni. 
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